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Intencje Mszalne        2 - 8 września 2013 r. 

 Poniedziałek 
2 września  

7.00 

 

8.00 

+ Grzegorz Prącik 

 

Msza św. na rozpoczęcie roku szkolnego 

18.00 ++ Julia i Stefan Błachowicz i z całej rodziny  

Wtorek 

3 września  

7.00 Dziękczynna w 19 rocz. ślubu z podziękowaniem za otrzymane łaski 

18.00 + Ludwika Kowalczyk 

Środa  

4 września  

7.00 ++ w rocz. śm. Apolonii, oraz Franciszek, Leszek, Aleksander  

Powroźnikowie w rocz. śm. i Jan Lenart  

18.00 Dziękczynna w 90 urodziny Karoliny przez wstawiennictwo Matki 

Bożej Nieustającej Pomocy o Boże błogosławieństwo na dalsze lata 

dla Jubilatki i całej rodziny 

Czwartek 
5 września  

7.00 O zdrowie dla Stanisława z rodziną 

18.00 Dziękczynna w intencji Marcina i jego Rodziny o potrzebne łaski  

i wstawiennictwo Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

Piątek  

6 września  

7.00 + Olga Znaleźniak 

18.00 + Helena Rajda (od chóru) 

Sobota 

7 września  

7.00 Dziękczynna w 20 rocz. ślubu Beaty i Leszka z prośbą przez  

wstawiennictwo Matki Bożej Nieustającej Pomocy o Boże błogosła-

wieństwo i potrzebne łaski. 

18.00 ++ Regina i Michał Wąchała i ich dzieci 

XXIII Niedziela 

Zwykła 

 

 

 
8 września  

7.30 Wspólna za zmarłych  

9.00 ++ Andrzej i Karolina Nowak oraz zmarli z rodziny 

10.30 + Marian Kołodziejczyk  (od rodz. Sumerów i Rudawskich) 

12.00 Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski 

oraz opiekę Matki Bożej dla Kingi 

18.00 Dziękczynna w intencji Ofiarodawców os. „Ardom” o Boże błogosła-

wieństwo i opiekę Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

 Synu, z łagodnością wykonuj swe 

sprawy, a każdy, kto jest prawy, będzie cię 

miłował. O ile wielki jesteś, o tyle się uni-

żaj, a znajdziesz łaskę u Pana. Wielka jest 

bowiem potęga Pana i przez pokornych by-

wa chwalony. Na chorobę pyszałka nie ma 

lekarstwa, albowiem nasienie zła w nim 

zapuściło korzenie. Serce rozumnego roz-

waża przypowieści, a ucho słuchacza jest 

pragnieniem mędrca. 

(Syr 3,17-18.20.28-29) 

 Nie przystąpiliście do dotykalnego i 

płonącego ognia, do mgły, do ciemności i 

burzy ani też do grzmiących trąb i do ta-

kiego dźwięku słów, iż wszyscy, którzy go 

słyszeli, prosili, aby do nich nie mówił. 

Wy natomiast przystąpiliście do góry Sy-

jon, do miasta Boga żyjącego, Jeruzalem 

niebieskiego, do niezliczonej liczby anio-

łów, na uroczyste zebranie, do Kościoła 

pierworodnych, którzy są zapisani w nie-

biosach, do Boga, który sądzi wszystkich, 

do duchów sprawiedliwych, które już do-

szły do celu, do Pośrednika Nowego Te-

stamentu - Jezusa. 

(Hbr 12,18-19.22-24a) 

 

 

 Gdy Jezus przyszedł do domu pew-

nego przywódcy faryzeuszów, aby w sza-

bat spożyć posiłek, oni Go śledzili. I opo-

wiedział zaproszonym przypowieść, gdy 

zauważył, jak sobie pierwsze miejsca wy-

bierali. Tak mówił do nich: Jeśli cię kto 

zaprosi na ucztę, nie zajmuj pierwszego 

miejsca, by czasem ktoś znakomitszy od 

ciebie nie był zaproszony przez niego. 

Wówczas przyjdzie ten, kto was obu za-

prosił, i powie ci: Ustąp temu miejsca; i 

musiałbyś ze wstydem zająć ostatnie miej-

sce. Lecz gdy będziesz zaproszony, idź i 

usiądź na ostatnim miejscu. Wtedy przyj-

dzie gospodarz i powie ci: Przyjacielu, 

przesiądź się wyżej; i spotka cię zaszczyt 

wobec wszystkich współbiesiadników. 

Każdy bowiem, kto się wywyższa, będzie 

poniżony, a kto się poniża, będzie wywyż-

szony. Do tego zaś, który Go zaprosił, 

rzekł: Gdy wydajesz obiad albo wieczerzę, 

nie zapraszaj swoich przyjaciół ani braci, 

ani krewnych, ani zamożnych sąsiadów, 

aby cię i oni nawzajem nie zaprosili, i 

miałbyś odpłatę. Lecz kiedy urządzasz 

przyjęcie, zaproś ubogich, ułomnych, 

chromych i niewidomych. A będziesz 

szczęśliwy, ponieważ nie mają czym tobie 

się odwdzięczyć; odpłatę bowiem otrzy-

masz przy zmartwychwstaniu sprawiedli-

wych. 

(Łk 14,1.7-14) 

XXII NIEDZIELA ZWYKŁA  

CZYTANIE PIERWSZE  

z Księgi  Syracydesa 
EWANGELIA   

wg św. Łukasza 

CZYTANIE DRUGIE 

z Listu do Hebrajczyków 

Parafia Rzymskokatolicka Matki Bożej Nieustającej Pomocy  

w Krakowie Mydlnikach,  

30 - 198 Kraków, ul. Hemara 1, tel. /12/ 626 04 53,  

e-mail: mydlniki@diecezja.pl, www.mydlniki.diecezja.pl.,  

Msze Św. w niedzielę: 7.30, 9.00, 10.30 (dla dzieci), 12.00, 18.00 
Msze Św. w dni powszednie: 7.00, 18.00  

Kancelaria: codziennie po Mszy św. z wyjątkiem niedziel. 

Numer Konta Bankowego naszej Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 

 
Dopóki walczysz jesteś zwycięzcą 

/św. Augustyn/ 



 Pan Bóg jest energią miłości 

o niesamowicie wielkim napięciu. Nasze ludzkie 

serca są zbyt słabe, by mogły się podłączyć do 

Niego bezpośrednio. Doświadczają tego wszyscy 

mistycy. Stojąc przed perspektywą spotkania 

z Bogiem, przeżywają to jako niebezpieczeństwo 

swojego unicestwienia, jako godzinę śmierci. 

 Skoro jednak Bóg postanowił podłączyć 

nas do swego życia, potrzebny był 

„transformator”, w którym owo wielkie napięcie 

energii miłości zostałoby przemienione tak, iż 

mogłoby wypełnić nasze serca. Takim właśnie 

„transformatorem” jest Jezus Chrystus. To 

w Nim energia Bożej miłości stała się dostępna 

dla człowieka i wszelkiego stworzenia. Tę myśl 

usiłowali wyrazić autorzy natchnieni: św. Paweł, 

św. Jan i autor Listu do Hebrajczyków, gdy mó-

wiąc o Chrystusie nazywali Go Pośrednikiem 

Nowego Testamentu. 

 Od dwudziestu wieków ludzie na ziemi 

mają szansę podłączyć się do Boga przez Chry-

stusa. W sposób oficjalny uczyniły to na prze-

strzeni wieków miliony ludzi. Każdy chrzest to 

właśnie podłączenie do Bożej energii miłości 

dostępnej dla nas w Jezusie. W samym dwudzie-

stym wieku w sposób oficjalny zostało do Boga 

podłączonych ponad miliard ludzkich serc. 

Gdziekolwiek jest chrześcijaństwo, tam mamy 

do czynienia z możliwością korzystania z tego 

Bożego „transformatora”. Imponujące dzieło. 

Według statystycznych obliczeń w krótkim cza-

sie należałoby się spodziewać oświecenia ener-

gią ewangelicznej miłości całego naszego globu. 

A tymczasem rzeczywistość jest inna. Po świecie 

zamiast miłości rozlewa się często nienawiść. 

 W tym kontekście wszystkie wspomnienia 

w pięćdziesiątą rocznicę drugiej wojny świato-

wej są głośnym krzykiem mówiącym o słabości 

europejskiego chrześcijaństwa pierwszej połowy 

naszego wieku. Czy ludzie faktycznie podłączeni 

do Boga i żyjący Jego miłością dopuściliby do 

tak strasznej tragedii całych narodów? Przecież 

miłość nie potrafi przygotować wojny, miłość 

daje życie, a nie zabija; jednoczy ludzi, a nie 

dzieli; uszczęśliwia, a nie zadaje cierpienie. 

 Na dramat ostatniej wojny można spojrzeć 

z wielu punktów widzenia, ale dla chrześcijanina 

jedno spojrzenie jest najważniejsze: Jak to moż-

liwe, by we wspólnocie chrześcijańskiej, której 

prawem jest miłość, w której przebywa sam Bóg, 

zrodziła się tak potworna nienawiść? Jak to się 

stało, że owa wszechmocna energia Bożej miło-

ści nie została wykorzystana, a jej miejsce zajęła 

potężna siła niszcząca miliony ludzi? 

 Chrześcijanin nie może spoglądać na wy-

darzenia lat wojny tylko w kategoriach politycz-

no-narodowościowych. Przecież Niemcy, Pola-

cy, Rosjanie to w przeważającej części chrześci-

janie. Autentyczne spotkanie z Chrystusem wy-

nosi człowieka ponad uwarunkowania politycz-

ne. W Chrystusie szlachetnieją podziały czysto 

ludzkie. W Nim spotykamy się jak bracia. 

 Druga wojna światowa to wielka kompro-

mitacja żyjących wówczas chrześcijan, a przez 

nich i Ewangelii w ich wydaniu. Nie należy się 

dziwić, że chrześcijaństwo przeżywa głęboki 

kryzys życia religijnego. Trzeba na nowo prze-

myśleć konkretne wymiary ewangelicznego ży-

cia i tak je ustawić, by Kościoły żyjące Chrystu-

sem roznosiły po świecie pokój, a nie wojnę. 

Autor Listu do Hebrajczyków przypomina, że 

„przystąpiliście /.../ do miasta Boga żyjącego, 

Jeruzalem niebieskiego, /.../do Pośrednika No-

wego Testamentu — Jezusa”. Mamy promienio-

wać ewangelicznymi wartościami — umiłowa-

niem prawdy, sprawiedliwości, przebaczenia, 

miłości. Wspomnienie drugiej wojny światowej 

to wezwanie skierowane do wszystkich chrześci-

jan: katolików, protestantów, prawosławnych, by 

jaśniej dostrzec moc Ewangelii i słabość jej reali-

zacji. Ludzi na miarę Ojca Maksymiliana Kolbe, 

Edyty Stein, Michała Kozala musi być znacznie 

więcej, jeśli widmo wojny światowej ma być 

skutecznie usunięte z horyzontu rozwoju ludzko-

ści. 

 Dotykamy trudnego problemu. Nie wy-

starczy jednak modlitwa za ofiary wojny 

i wspomnienie jej bohaterów. Potrzebna jest 

refleksja nad niewiernością ludzkiego serca Bo-

gu i Jego Ewangelii. Trzeba nam na nowo 

i znacznie doskonalej podłączyć się do Chrystu-

sa, z którego można by czerpać energię Bożej 

miłości. 

 

Ks. Edward Staniek 

        Jak to było możliwe? 
Rozważanie modlitewne 

 

Nakłoń, Panie, ucho swoje i wysłuchaj mnie... Ty skłaniasz ucho, jeśli ja nie podnoszę 

głowy. Ty zbliżasz się do tego, kto się uniża, oddalasz się zaś od tego, kto się wywyższa, 

chyba że chodzi o tego, kogo Ty wywyższasz, ponieważ naprzód sam się upokorzył. 

O Boże, Ty skłaniasz więc ku nam swoje ucho. Jesteś na wysokościach, my na nisko-

ściach. Ty jesteś na wysokości, my na niskości, lecz nie jesteśmy opuszczeni... Okazałeś 

nam bowiem swoją miłość, bo gdyśmy jeszcze byli prawdziwie grzesznikami, Chrystus 

umarł za nas...Nakłoń, Panie, swoje ucho i wysłuchaj mnie, bo jestem nędzny i ubogi. 

Nie skłaniasz ucha ku bogaczowi, lecz raczej ku nędznemu i ubogiemu, czyli pokornemu 

i ku temu, kto takim się uznaje; ku temu, kto potrzebuje miłosierdzia, a nie ku temu, kto 

jest syty i chełpi się, jak gdyby mu nic nie brakowało (św. Augustyn). 

 

Spraw, o Panie, abyśmy byli złączeni ze 

wszystkimi naszymi braćmi, nawet najbar-

dziej oddalonymi, nawet z tymi, których 

Ty pociągnąłeś do siebie w inny niż nas 

sposób. Naucz nas kochać i pozwól korzy-

stać braciom mniej obdarzonym z naszych 

bogactw; spraw, abyśmy ich kochali po 

bratersku i dzielili z wszystkimi nasze do-

bra, chętnie im je ofiarowywali, prosząc, 

by je przyjęli (zob, Ch, de Foucauld). 

OGŁOSZENIA PARAFIALNE:  
 Dziś Zmianka Różańcowa po Mszy św. o godz. 900, a biblioteka parafialna  

czynna będzie od godz. 1000 do 1100. 

Kalendarz liturgiczny tygodnia: 

we wtorek wspomnienie św. Grzegorza Wielkiego 

W poniedziałek rozpoczęcie roku szkolnego i katechetycznego. Na Mszy św.  

o godz. 800 będziemy prosili o Boże błogosławieństwo w roku szkolnym 2013/2014 dla uczniów, 

nauczycieli i wychowawców. Po Mszy św. udamy się do naszej szkoły,  

gdzie dokona się uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego. 

W środę po wieczornej Mszy św. godzinna adoracja Najświętszego Sakramentu  

w ciszy. W czasie adoracji okazja do spowiedzi świętej. 

W tym tygodniu przypada I czwartek, I piątek i I sobota miesiąca.  

Spowiedź pierwszopiątkowa dla dzieci z klas: III, IV, V i VI w czwartek od godz. 1700,  

a dla młodzieży gimnazjalnej i ponadgimnazjalnej oraz starszych w piątek od godz. 630 rano i od 

godz. 1700 popołudniu. Do chorych z Najświętszym Sakramentem udamy się  

w sobotę od godz. 830.  

W przyszłą niedzielę XXI Pielgrzymka Rodzin do Kalwarii Zebrzydowskiej  

i święto Narodzenia Najświętszej Maryi Panny 

Bóg zapłać za sprzątanie i udekorowanie kościoła rej. ul. Wierzyńskiego  

i Myczkowskiego, a do sprzątania w sobotę od godz. 900 zapraszamy rej. Centrum  

i ul. Darowskiego. 

W ubiegłą niedzielę pożegnaliśmy ks. Rafała Brewczyka, dziś witamy naszego  

ks. wikariusza i katechetę, ks. Pawła Rachwała i życzymy księdzu Bożego błogosławieństwa  

w pracy duszpasterskiej w naszej parafii przez wstawiennictwo M B Nieustającej Pomocy. 


